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Rokowania pokojowe.
Wiedeń. C. k. Biuro korespondencyjne do-1 kakrotnie obwieszczonom stanowiskiem ich 

nosi z Brześcia litewskiego pod datą 24. gru- rządów są zapatrywania, że m y ś l i  p r z e 
dnia: Na posiedzeniach, jakie w ciągu dnia 
dzisiejszego odbyli delegaci sprzymierzonych 
ukończono prawie całkowicie formułowanie 
odpowiedzi, jaka ma być udzieloną na propo- 
zycye delegacyi rosyjskiej. Wobec tego dru
gie plenarne posiedzenie odbędzie się prawdo
podobnie. jutro.

Wiedeń. B. kor. Biuro korespondencyjne 
donosi z Brześcia Litewskiego pod datą 25 
grudnia:

Propozycye rosyjskie.
Na posiedzeniu z dnia 22 grudnia oświad

czyła delegacya rosyjska, że punktem  wyj
ścia jest dla niej w o l a  n a r o d ó w  R o 
s y  i: dojścia możliwie szybko do zawarcia 
ogólnie sprawiedliwego pokoju nadającego 
się w równej mierze do przyjęcia przez 
wszystkich. Powołując się na uchwały 
v, szeclirosyjskiogo kongresu delegatów ro
botników i żołnierzy i wszechrosyjskiego 
kongresu delegatów robot, i żołn. i wszech- 
rosyj. kongresu delegatów chłopów wskazała 
delegacya rosyj. na to, że uważa za zbrodnię 
kontynuowanie wojny jedynie celem osią
gnięcia aneksyi, obwieszcza zatem uroczy
ście swą decyzyę podpisania niezwłocznie 
v;;m nkow pokoju, któryby zakończył tę 
wojnę na podstawie przytoczonych, bez wy
ję ku dla wszystkich narodów w równej mie
rze sprawiedliwych warunków. Opierając się 
na tych zasadach, zaproponowała delegacya

s o w n e g o  t e r m i n u ,  bez w yjątku i bez 
wszelkich zastrzeżeń do najdokładniejszego 
przestrzegania warunków wiążących w ró
wnej mierze wszystkie ludy, jeżeli założenia 
rosyjskiego wywodu mają być wypełnione, 
gdyż nie uchodziłoby, aby mocarstwa czwór.

 ___    _ przymierza prowadzące rokowania z Rosyą,
rosyjska, aby następujących sześć punk tów ! jednostronnie ustaliły dla siebie te  warunki, 
uczynić podstawą rokowań pokojowych: i *'*e ™aj$c gwarancyi tego, że s o j u s z n i -

I. Nie będzie zezwolonem z ł ą c z e n i e

w o d n i e  r o s y j s k i e j  p r o p o z y c y i  
m o g ł y b y  t w o r z y ć  n a d a j ą c ą  s i ę  
d o  d y s k u s y i  p o d s t a w ę  d l a  t a k i e 
g o  p o k o j u .  Delegacye czwórprzymierza 
zgadzają się. na natychmiastowy ogólny po
kój bez nabytku obszarów przemocą i bez 
odszkodowań wojennych. Jeżeli rosyjska 
delegacya potępia kontynuowanie wojny je
dynie dla celów zaborczych, to delegacye 
sprzymierzonych przyłączają się do tego po
glądu. Mężowie stanu sprzymierzonych rzą
dów kilkakrotnie podkreślili w programo
wych oświadczeniach, że sprzymierzeni dla 
celów zaborczych nie przedłużyliby wojny 
ani o jeden dzień. Tego stanowiska rządy 
sprzymierzone zawsze niezłomnie się trzy
mały. Oświadczają one uroczyście swą decy
zyę natychmiastowego podpisania pokoju, 
któryby ukończył tę wojnę na podstawie po
wyższych bez wyjątku dla wszystkich pro
wadzących wojnę mocarstw w równej mie
rze sprawiedliwych warunków. Trzeba je
dnak wyraźnie na to wskazać, że w s z y s t 
k i e  państw7a biorące teraz w wojnie udział,

nialnego zdaje się nie wymagać omawianych 
poprzednio zasadniczych względów. W yko
nanie prawa samostanowienia w formie za
proponowanej przez rosyjską delegacyę, jest 
n a r a z i e n i e  d o  p r z e p r o w a d z e n i a .  
Okoliczność, że w niemieckich koloniach tu 
bylcy mimo największych dolegliwości i mi
mo małych widoków walki przeciw nieprzy
jacielowi kilkakrotnie przeważającemu i 
mimo małych widoków walki przeciw nie
przyjacielowi kilkakrotnie przewyższające
mu, rozporządzającemu nieograniczonym do
wozem zamorskim, w potrzebie i niedoli po
zostali wiernymi dla swych niemieckich 
przyjaciół, jest dowodem przywiązania i ich 
postanowienia pozostania wśród wszelkich 
warunków przy Niemcach, dowodem, który  
co do powagi i znaczenia przewyższa wszelką 
możliwą m anifestację woli przez głosowa
nie.

Zaproponowane przez rosyjską delegacyę 
w związku z omówionymi powyżej sześciu 
punktami, z a s a d y  g o s p o d a r c z e g o  
r u c h u  z n a j d u j ą  n i e o g r a n i c z o n ą  
z g o d ę  delegacyi m o c a r s t w  s p r z y 
m i e r z o n y c h ,  k tóre oddawna występo
wały za wykluczeniem wszelkiego gospodar
czego pogwałcenia, a które w przywróce
niu uregulowanych, uwzględniających w peł
ni interesa wszystkich uczestników obrotów

muszą się zobowiązać w p r z e  c i ą g u  s t o -  gospodarczych widzą jeden z najważniej-

p r z e m o c ą  o b s z a r ó w ,  ł ^ t ó r e  z 0- 
s t a  ł y  -w c z a s i e  w o j n y  w z i ę t e  w  
p o s i a d a n i e ,  wojska k tóre obsadziły te 
obszary, oędą w najkrótszym  czasie wyco
fane.

2. Polityczna samodzielność ludów, które
w tej wojnie utraciły samodzielność, będzie 
p r z y w r ó c o n ą  w c a ł e j  r o z c i ą g ł o 
ś c i .

3. Grupy narodowe, które przed wojną 
politycznie nie były samodzielne, będą mia
ły  zapewnioną możliwość r o z s t r z y g n i ę 
c i a  p r z e z  r e f e r e n d u m  sprawy przy
należności do jednego lub drugiego państwa, 
względnie o swej państwowej samodzielno
ści. To referendum musi być w ten sposób 
przeprowadzone, że daną będzie gwaraneya 
zupełnej niezależności przy oddawaniu gło
sów przez całą ludność odnośnego obsza
ru, włącznie z emigrantami i uchodźcami.

4. Odnośnie do obszarów o mieszanych na 
rodowościach będzie osobną u s t a w ą  
c h r o n i o n e  p r a w o  m n i e j s z o ś c i ,  
które da jej samodzielność narodowej kultu
ry, a jeżeli to w praktyce jes t do przepro
wadzenia, autonomiczny zarząd.

5. Żaden z krajów  prowadzących wojnę 
nie jest obowiązany do płacenia drugiemu 
tak  zwanych k o s z t ó w  w o j e n n y c h .  
W ybrane już kontrybucye należy zwrócić. 
Co dotyczy odszkodowania stra t osób pry
watnych, spowodowanych wojną, to  będą 
one wyrównane ze specyalnego funduszu, 
do którego prowadzący wojnę przyczynią 
się według proporcyi.

6. Sprawy k o l o n i a l n e  będą rozstrzy-

c y  R o s y i  u c z c i w i e  i b e z  z a s t r z e 
ż e ń  t a k ż e  w o b e c  c i w ó r p r z y m i e -  
r z a  t e  t ra r u n  k i  u z  n a  j ą i p r z e p r o 
w a d z ą .

Po tej wstępnej uwadze należy co do za
proponowanych za podstawę rokowań przez 
rosyjską delegacyę sześciu punktów pod
nieść cfc następuje:

Do panktu  1: Przywłaszczenie sobie prze
mocą obszarów, które podczas wojny zosta
ły  obsadzone, nie jest zamiarem sprzymie
rzonych rządów. Co do wojsk w obszaraclP 
w danej chwili obsadzony eh, powzięte będzie 
postanowienie w układzie pokojowym, o ile 
o wycofaniu ich na poszczególnych miej
scach nie będzie przedtem osiągniętą zgoda.

Do punktu 2: Nie jest zamiarem sprzymie
rzonych któryś z narodów, które w tej woj
nie straciły swą polityczną samodzielność, 
p o z b a w i ć  t e j  s a m o d z i e l n o ś c i .

Co do punktu 3: Sprawa państwowych 
przynależności grup narodowych, które nie 
mają samodzielności państwowej, nie może 
być według punktu widzenia mocarstw 
czwórprzymierza uregulowaną w drodze 
międzypaństwowej, m a j ą  w d a n y m  w y 
p a d k u  k a ż d e  p a ń s t w o  r o z w i ą 
z a ć  z e  s w e m i  l u d a m i  s a m o i s  t n i e  
n a  d r o d z e  k o n s t y t u c y j n e j .

Do punktu 4: Podobnie po myśli oświad
czeń mężów stanu czwórprzymierza i ochro
na praw mniejszości je~st istotną częścią skła
dową k o n s t y t u c y j n e g o  p r a w a  sa-  
m o p o s t a n a w i a n i a  n a r o d ó w .  T a 
k że 'rządy  sprzymierzonych uwzględniają tę 
zasadę wszędzie, o ile praktycznie jest ona 
do przeprowadzenia.

Do punktu 5: Sprzymierzone mocarstwa
gnięte przy uwzględnieniu zasad przedsta- [ podkreślały kilkakrotnie możliwość, iż nie

tylko zwrotu kosztów wojennych, lecz także 
zwrotu szkód wojennych możnaby się na
wzajem zrzec, wobec czego byłyby tylko do 
pokrycia przez każde z państw prowadzą
cych wojnę koszta za swych obywateli po
padłych w niewolę, jakoteż szkody wyrzą
dzone cywilnym poddanym przeciwnika w 
obrębie wlasnceo obszaru przez ak ty  prze
mocy przeciwne prawu międzynarodowemu. 
Zaproponowany przez rząd rosyjski stworze
nie specjalnego funduszu w tym  celu mo
głoby być dopiero wtenczas poddane rozwa
dze, gdyby inni prowadzący wojnę w ciągu 
stosownego czasu przyłączyli się do roko
wań pokojowych.

Do punktu G: Z czterech państw sprzymie
rzonych tr i  ko Niemcy m ają kolonie. Nie
miecka delegacya w zir eloej zgodzie z ro- 
sy.lskieitd pro; ozyc; and ośwmdcza w tej 

sprawie, co nas^eru'o: Z w r o t  p o d c z a s  
w o j u y  w z i e t y c h  s i ł a  w p o s i a d a 
n i e  o b a  z a r ó w  k o l o n i a l n y c h  j e s t  
g ł ó w  n ;i c z ę ś c i ą  ż ą d a  ń n i e  m ie -  
c k i c h ,  o d  k t ó r y c h  p o d  ż a d n y m  

w a r  u u k l e  m n i e  m o ż n a  o d s t ą p i ć ,  
taksatno zadanie rosyjskie natychmiastowe
go opróżnienia obsadzonych przez nieprzy-

wionycb pod 1 do 4.
W uzupełnieniu tych punktów zapropo

nowała rosyjska delegacya stronom m ają
cym zawrzeć układ, aby określiły jako nie
dopuszczalne wszelkiego-rodzaju u k r y t e  
z w a l c z a n i e  w o l n o ś c i  s ł a b y c h ,  
n a r o d ó w  przez mocne, np. przez bojkot 
gospodarczy, gospodarczą przewagę jedne
go kraju nad drugim na podstawie narzu
conych traktatów  handlowych, przez oso
bne układy clowe, które ograniczają wol
ność handlową krajów trzecich, przez bloka
dę morską, k tóra nie ma bezpośrednich ce
lów wojennych.

Oświadczenie Austro-Węgier.
Na dzisiejszem plenarnem posiedzeniu, 

któro ąię odbyło pod przewodnictwem ir «ł- 
Iiomocnionego przedstawiciela A ustro-Wą
gier, lir. Czernina, ten złożył imieniem dele
g ac ji czwórprzymierza następujące oświad
czenie, którem  daną została odpowiedź na 
przytoczone powyżej wywody rosyjskiej de
legacyi:

Delegacye sprzymierzonych mocarstw wy
chodzą z jasno wyrażonej woli ich rządów i 
unarodów, osiągnięcia możliwie szybko za*
twireia ogoinego sprawiedliwego pokoju, ijaeic-la obszarów7 odpowiada zamiarom nie- 

Delegacye sprzymierzonych zgodnie z kil- (mieckim. N atura niemieckiego obszaru kolo-

szycli warunków wstępnych ku wdrożeniu 
i rozwojowi przyjaznych stosunków między 
mocarstwami, obecnie prowadzącymi wojnę.

Nawiązując do tego oświadczenia, powie
dział hr. Czernin: Na podstawie tych właśnie 
dopiero co przedstawionych zasad, jesteśmy 
gotowi wrejść w rokowania z wszystkimi na
szymi przeciwnikami, jednakże, aby niepo
trzebnie czasu nie tracić, są sprzymierzeni 
gotowi przystąpić natychm iast do obrad nad 
tymi specyalnymi punktami, których opra
cowanie zarówno dla rządu rosyjskiego, jak 
i dla sprzymierzonych wydaje się na każdy 
wypadek potrzebne.

Deklafacya roa. delegatów.
Odpowiadając na to oświadczył przywód

ca rosyjskiej delegacyi, że ta  z zadowole
niem stwierdza, iż odpowiedź delegacyi Nie
miec, Austro-Węgier, Bułgaryi i Turcyi przy
jęła zasady ogólnego demokratycznego po
koju bez aneksyi. Uznaje ona nadzwyczajne 
znaczenie tego postępu na drodze do ogól
nego pokoju, musi jednak zauważyć, że od
powiedź zawiera istotne ograniczenie w pun
kcie trzecim. Rosyjska delegacya stwierdza 
dalej z zadowoleniem zawarte w oświadcze
niu mocarstw sprzymierzonych co do punktu 
V. uznanie zasSdy „bez kontrybucyi“, czyni 
ona jednak zastrzeżenie co do odszkodowa
nia za utfzymanie jeńców*. Dalei oświadczy
ła rosyjska delegacya, że uważa za rzecz 
ważną, iż osoby prywatne, k tóre ucierpiały 
z powodu akcyi wojennej, bęrlą odszkodo
wane z międzynarodowego funduszu. Rosyj
ska dalegacya uznaje, że opróżnienie kolo
nii niemieckich, obsadzonych przez przeciw
nika, odpowiada zasadom przez nią rozwinię
tym, proponuje ona, aby sprawę czy zasada 
swobodnego objawienia woli ludności ma być 
zastosowana do koloni1, zastizedz dla szcze
gólnej koniisyi. W końcu oświadczył przy
wódca rosyjskiej delegacyi, że ta m i n i o  
w s p o m n i a n y c h  r ó ż n i c  z a p a t r y 
w a ń  j e s t z d a n i a, i ż  o t w a r t e  o- 
ś w i a d c z e n i e  z a w a r t e  w o d p o 
w i e d z i  m o c a r s t w  c z w ó r p r z y 

m i e r z a ,  iż nie żywią żadnych agresyw
nych zamiarów, d a j e  f a k t y c z n ą  m o 
ż l i w o ś ć  p r z y s t ą p i e n i a  n a t y c h 

m i a s t  d o  r o k o w a ń  o o g ó l n y  p o 
k ó j  między państwami prowadzącemi woj
nę. Wobec tego proponuje rosyjska delega
cya d z i e s i ę c i o d n i o w ą  p r z e r w ę  w 
rokowaniach, rozpoczynającą się dzisiaj wie
czorem, a kończącą się wieczorem dnia 4. 
stycznia, aby narody, których rządy dotych
czas nie przyłączyły sio do prowadzonych 
tu taj rokowań o powszechny pokój, miały 
możność zapoznania się z postawionymi te
raz zasadami takiego pokoju. Po upłynięciu 
tego termmu musiałyby rokowania na każdy’ 
sposób być dalej prowadzone.

Podjęcie szczególnych rokowań.
Przewodniczący hr. C z e r n i n  prosi na

stępnie rosyjską delegacyę, aby tę swoją od
powiedź wręczyła pisemnie i zaproponował, 
aby natychm iast przystąpić do obrad nad 
tymi specyalnymi punktami, które na wszel
ki w7ypadek muszą być uregulowane między 
rządem rosyjskim a rządami państw sprzy
mierzonych.

Przywódca rosyjskiej delegacyi przy
łączył się do propozycyi przewodniczącego 
i wyraził gotowość przystąpienia natych
miast do omawiania tych poszczególnych

spraw, któreby także na  wypadek ogólnych 
rokowań pokojowych tworzyły przedmiot 
szczególnych rozważań między Rosyą a czte
rema sprzymierzonymi.

Na wniosek sekretarza stanu K ii h 1 m a n- 
n a postanowiono celem uniknięcia wszelkiej 
s tra ty  czasu i w uznaniu ważności zadania, 
jakie ma być spełnione, rozpocząć te roko
wania już jutro przed południem. .

GŁOSY PRASY.
Budapeszt. B. kor. Omawiając dotychczas 

sowy wynik konferencyi pokojowej w Brze
ściu litewskim pisze „Pester Łloyd“: Na ja
sne pytanie, k tóre konfereneya w Brześciu 
litewskim postawiła rządom państw  zacho
dnich, będzie musiała nastąpić jasna odpo
wiedź. Jeszcze raz wyciąga czwórprzymie- 
rze rękę do ogólnego pokoju. Ministrowie 
państw zachodnich nie będą się już mogli po 
oświadczeniu hr. Czernina zasłaniać swymi 
starymi wykrętami, że państwa centralne u- 
kr.ywają swe cele wojenne, ani też nie będą 
mogli posługiwać się innymi taktycznymi 
wykrętami. Zostali oni przyparci do muru i 
inuszą odrzucić maskę.

Biuletyny austr.-węgierskie
Włeileń. Urzędowo ogłaszają dnia 24 gru

dnia:
Wschodni teren wojny:

Rozejui
Włoski teren wojny:

Na zachód od Brenty wojska grupy mar
szałka poinego Conrada zajęły mimo najza
ciętszego oporu nieprzyjacielskiego Col del 
Rossę i Monte di Val Bella. Dotychczas przy
wiedziono ponad 6000 Jeńców, w tem Jedne
go pułkownika i kilku oficerów sztabowych.

Szef sztabu generalnego.

Wiedeń. Urzędowo ogłaszają dnia 25 gru
dnia:

Wschodni teren.
Rozejm.

Włoski teren:
Odparta z powodzeniem nieprzyjacielskie 

przeciwataki na nasze nowe zdobyte stano
wiska między Asłairo a Brentą. Od dnia 23 
grudnia podwyższyła się liczba jeńców na 
przeaz!o *9000 żołnierzy i 270 oficerów. —  
W walkach dnia 23 i 24 grudnia odznaczy
ły się szczególnie pułk piechoty nr 22 ''Sinj), 
pułk piechoty nr 27 (Grac), czeski pułk pie
choty nr 12 (Komotów), nr 51 (Kołoszwar), 
nr 84 (Wiedeń), nr 102 (Beneszów), batalion 
strzelców nr 20 (Grac), batalion szturmowy 
nr 11 i k o n a n ia  górska nr 22.

Szef sztabu generalnego.

Wiedeń, 27 grudnia. 
Urzędowo ogłaszają dnia 26 grudnia: 

Wschodni teren.
Rozejm,

Włoski teren:
Włosi próbowali ponownie odzyskać w 

zaciętych walkach wzgórza wydarte Im w 
dniu 23 grudnia między Asiago a Brentą. 
Wszystkie ich ataki odparto bez wyjątku.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyny niemieckie.
Berlin. Urzędowo ogłaszają dnia 24 gru

dnia:
Zachodni teren wojny:

Na poszczególnych odcinkach ożywiła 
się czynność artyleryi-w związku z walkami 
wywiadowczemu Na wschodnim brzegu Mo
zy był przez cały dzień ożywiony ogień dzia
łowy.

Wschodni teren wojny:
Nic nowego.
Front macedoński: Atak nieprzyjacielski 

na stanowisko bułgarskie na północ od je
ziora Dojran nie powiódł się. W dolinie Stru- 
my ożywiona czynność na polu przed pozy- 
cyami.

Włoski teren wojny:
Między Asiagc a Brentą wojsk? marszał

ka poinego Conrada zdobyły szturmem Col 
del Rossa i wzgórze przytykające od wscho

du I zachodu. Dotychczas przywiedziona 
ponad 6000 jeńców.

F’m vszy jen. kwatera. Ludendorff

Berlin. Urzędowo ogłaszają dni?. 25 gru
dnia:

Zachodni teren:
Na froncie flandryjskim nad kanałem L* 

basse i na południowy zachód od Cambr^ 
przejściowo ożywiała się czynność bojowa. 
Po obu stronach Mozy na Hartmannswelier- 
kopf i w dolinie Thann. był ogień przejścio
wy w ciągu dnia ożywiony.

Wschodni teren wojny:
Nic nowego.
Front macedoński: Na równinie Strumj 

ożywiona czynność artyleryi.
Włoski teren wojny:

Ożywiona walka działowa utrzymywali 
się przez dzień między Assiago a Brentą 
Odparto nieprzyjacielskie przeciwataki us 
zdobyte przez nas świeże stanowisko, podo
bnie jak atak na łionte Pertica. Liczba jeń
ców wziętych v. walkach o'Monte del Ros
sę podwyższyła się na przeszło 9000 żołnie
rzy i 270 oficerów.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Berlin, 27 grudnia. 
Urzędowo ogłaszają dnia 26 grudnia: 

Zachodni teren:
Czynność artyleryi ograniczała się dł 

ognia przeszkadzającego, który przejściowe 
był silniejszy na południowy wschód od 
Ypern, koło Moouvres i Marcoing. Natarci! 
wywiadowcze Francuzów nr południe od 
Juvincour rozbiły się w naszym ogniu I pa 
walce z bliska. Ogień, który od kilku dni byl 
wzmożony na wschodnim brzegu Mozy, 
osłabł wesorąj.

Wschodni teren wojny:
Nic nowego.
Front macedoński: Nie było więLszj ca

czynności bojowych.
Włoski teren wojny:

Po silnem przygotowaniu artyleryjskie™ 
wykonał nieprzyjaciel gwałtowne przeciw- 
atakl na Col deł Rossę i na wzgórza przy
tykające od zachodu i wschodu. Nie udały 
się one wśród ciężkich strat nieprzyjaciela. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Bassano ostrzeliwane.
Genewa. Wychodzący w Lyorie dziennik 

„Progres" otrzymał z fiontu włoskiego wia
domość, że Dołożenie Włochów w obszarze 
górzystym stało się bardzo poważnem. P o- 
c i s k i  d z i a ł  a u s t r . - w ę g .  i n i e m i e 
c k i c h  d o s i ę g a j ą  j u ż  B a s s a n o .*

KOMUNIKAT BUŁGARSKI.
Zofia. B. kor. Sprawozdanie bułgarskiego 

sztabu generaluegc z dnia 25. grudnia:
F ront macedoński: Odpędzono ogniem kil

k a  nieprzyjacielskich oddziałów wywiadow
czych, k tóre usiłowały się zbliżyć do na
szych stanowisk w luku Czerny i w okolicy 
Mogleny. Po obu stronach W ardaru znacznie 
wzmożony ogień działowy. Angielska pi > 
chota, k tó ra po dłuższem przygotowaniu ar- 
tyleryjskiem zbliżyła się do naszych stano
wisk na południowy zachód od jeziora Loj- 
ran, została wziętą pod ogień, poczem ucie
kła do swoich rowów. W dolinie Strumy roz
proszono nieprzyjacielskie oddziały wywia
dowcze.

Armia czeska we francyi.
Londyn. B. kor. Reuter. Dnia 25. grućńia. 

Rząd francuski wydał dnia 19. grudnia roz
porządzenie w sprawie utworzenia armii cze- 
3ko-słowackiej Ta siła zbrojna bodzie liczy
ła najmniej 120.000 ż o ł n i e r z y * ,  z czego 
większa część walczy na froncie zachodnim.

Armia ta, k tóra ofieyalnie została uznaną 
przez wszystkich sojuszników, jest złożoną 
głównie z oficerów i żołnierzy czeskich, k t ó 
r z y  s i ę  d o b r o w o l n i e  p o d d a l i  R o 
s y  a n o m l u b  S e r b o m ,  z których, wielu 
już się odznaczyło na polu bitwy w związku 
z armiami rozmaitych sojuszników. Armia ta  
będzie walczyła pod swą własną flagą.

ATAK LOTNICZY NA ZELANDYĘ.
Goes (Zelandya). B. kor. Dnia 22. grudnia. 

Wieczorem Tzucono tu pięć bomb. Kilka do
mów uszkodzonych. Jedna osoba odniosła 
ciężkie zranienia.
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Usunięcie Sarraila.
Paryż. Aj. Havasu donosi: Po gruntów nem' 

t u .ważeniu postanowi! rząd zamianować ge
nerała G u i l l a a m a f c  naczelnym wodzeni 
nru-ik sprzymierzonych annii wschodniej, w 
miejsce g e n e r ^ ' Sarraila. General Sarrail, 
który miał do walczenia, z najw iększe mi tru 
dnościami i położył wielkie zasługi, otrzyma 
nowe stanowisko, gdy tylko okoliczności na 
to pozwolą. General Guilłaumat przybył już 
w sobotę do Salonik.

Nowy rząd w Rosyi.
Petersburg* B. kor. Pet. aj. tel. Miedzy ko

mitetem komisarzy ludowych a centralnym 
komitetem rewolucyjnym doszło do porozu
mienia w sprawie utworzenia rządu. Lewica- 
rewolucyjna otrzyma 7 m i e j s c .  Komisa
rzem dla rolnictwa zostanie Kalegajew, spra
wiedliwości Schteinberg’, komisarzem dla sa
morządu Trejtowski, komisarzem dla zarzą
du republikańskimi pałacami Ismaiłowiez. 0- 
próez tego uzyskała lewica rewolucyjna 
sześć m inisterstw bez teki.

Ultimatum Rady ukraińskiej.
Amsterdam. B. kor. Reuter clcnosi z P e

tersburga: llada ukraińska wystosowała do 
Rosyjskich komisarzy ludowych ultimatum, 
w którem żąda natychmiastowego wypusz
czenia na wolność członków ukraińskiego 
sztabu, gdyż w przeciwnym razie kroki nie
przyjacielskie formalnie będą rozpoczęte.

UWZGLĘDNIENIE ULTIMATUM.
Petersburg. B. kor. Aj. Ha ras a. Członko

wie kom itetu ukraińskiego zostali -wypusz
czeni na wolność.

WŁOŚCIANIE POŚREDNICZĄ.
Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Konferen- 

eya delegatów włościańskich w ysłała 15 de- 
lfigatów do Kijowa w celu załatwienia spra
wy konfliktu między radą ukraińską a radą 
komisarzy ludowych. Centralny kom itet le- 
wh-y rewolucyjnej wysiał również jednego 
delegata.
BOLSZEWICY ROKUJĄ Z UKRAIŃCAMI.

Amsterdam. B. kor. „Telegraaph** podaje 
wiadomość „Timesa" z Petersburga, że rząd- 
bolszewików zmienił swą politykę i wysłał 
komendanta Petersburga Anotowa do Kijo
wa, aby rozpoczął z ukraińską radą rokowa
nia w sprawie załatwienia -konfliktu między 
radą a komisarzami ludowymi. Antonow o- 
trzymał następnie polecenie zwrócenia uwagi 
rady na niebezpieczeństw o przedwczesnego 
wycofania wojsk ukraińskich z frontu półno
cnego i zachodniego.

Wojna domowa w Rosyi.
Petersburg. B. kor. 22. grudnia. Korespon

dent darenni/tfO „Djeń“ donosi z Kostowa: 
Keledin w ykasow ał do kolejarzy wezwanie, 
w którem przyrzeka im zupełne bezpieczeń
stwo, jeżeli nie będą przeszkadzali transpor
towi wojsk kozackimi uo niego. Kolejarze 
odmówili. W Rostowie panuje dotkliwy brak 
średków żywności, ponieważ środki przezna
czone dla miasta zabiera plądrujące wojsko.

KALEDIN W PUŁAPCE.
Petersburg. B. kor. 23. grudnia. Biuro pra

sowe komisarzy ludowych donosi: Armia
kaakazka, licząca w przybliżeniu 100.000 
lożnierzy, maszeruje naprzód na ty ły  Kale- 
dina. Do armii tej przyłączyło rię kilka 
szczepów górskich.

KLĘSKA KORNIŁOWA.
Petersburg. B. kor. Doniesienie Pet. aj. tel. 

Oddział Kornilowa, k tó ry  liczył 6000 żołnie
rzy i rozporządzał 200 karabinam i m aszyno
wymi został w zupełności pobity przez ma
rynarzy floty morza. Bałtyckiego i floty mo
rza Czarnego oraz Legion polski i ścigano 
go śto kilometrów w głąb gubernii charkow
skiej. Nasze straty  wynoszą 19 zabitych i 92 
rannych.

BOLSZEWICY W CHARKOWIE.
Petersburg. B. kor. Doniesienie Pet. aj. tel.

Bolszewicy zawładnęli w Charkowie zarzą
dem kolei południowej oraz pocztą i telefo
nem w kierunku Moskwy. Oczekują przyby
cia pułków bolszewickich.

TROCKI PRZECIW DYPLOMATOM 
KOALICYI.

Petersburg. B. kor. Dnia 24.. grudnia. Pet. 
aj. tel. Trocki powiedział w mowie, wygło
szonej w piątek, w której przedstawił spisek 
amerykański:

Przedstawiciele wszystkich obcych państw 
niechaj sobie dadzą powiedzieć, że n i e p o- 
z w o l i m y  p o  s o b i e  d e p t a ć  n o g a -  
m i. Skoro dyplomaci mieszają się do na
szych spraw, to przestają być dyplomatami 
i stają się osobami prywatnemi, przeciw k tó 
rym ciężka ręka rcwolueyi n i e  b ę d z i e  
s i ę  p o w o d o w a ł a  ł a s k ą .

NAPAD NA AMBASADĘ WŁOSKĄ.
Lugano. B. kor. „Corriere della Sera“ do

nosi z Petersburga, że 25 m arynarzy w tar
gnęło do domu pierwszego sekretąrza wło
skiej ambasady Tilainiegp i przebywało tam 
przez dwa dni. Dom zrabowano. Komisarz 
policyjny dystryktow y oświadczył, że nie 
naoże udzielić żadnej pomocy. Dwaj ludzie 
ke służby Tilainiego odnieśli rany od bagne
tów. Tilaini sam nie edniósł szwanku. Kon
sul włoski zaprotestował u Trockiego.

STAN OBLĘŻENIA W MOSKWIE.-
Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. W Moskwie 

naprowadzono stan oblężenia celem zwalcze
nia kontrrewolpcyi.

KRWAWE ROZRACHUNKI.
Londyn. B. kor. R euter donosi z Peters

burga pod da ha 23. bm.: Z Taszkentu nade
szła wiadomość, że generał Keiewniczenko, 
którego Kierenskij zamianował kom endan
tem wojsk turkestańskich został uwięziony, 
a następnie zlynehowany przez tłum.

SPRAWA PUŁKÓW POLSKICH W ROSYI.
Zurych. Petersburski „Dziennik Polski" 

donosi, że iw Mińsku przyszło do starcia się 
pułków polskich z pułkami maksymalistów. 
Obie walczące strony miały zabitych i ran
nych. Kiylenk-o rozkazał wysłać korpus pol
ski na front zachodni a  oficerów uwięzić. 
W szystkie kom itety dla werbowania ocho
tników- do armii polskiej zostały rozwiązane.

ROSYJSKIE WOJSKA OPUSZCZAJĄ 
FINLANDYĘ.

Sztokholm. B. kor. Po wypłaceniu przez 
Finlandyę zaliczki w kwocie 20 milionów ma
rek na rachunek żądanej kw oty 100 ni. io- 
nów marek, rozpoczęła rię, jak donosi „ i Te- 
czernyj Czas** system atyczna wysyłka wojsk 
rosyjskich z Finlandyi.

PRZYWRÓCENIE KOMUNIKACYI 
Z ROŚYĄ.

Wiedeń. B. kor. Biuro korespondencyjne 
dęnosi z Brześcia litewskiego: Stosownie do 
wczorajszej umowy odbyły się między dele- 
gacyami austro-węgierską i niemiecką z je
dnej strony a  rosyjską z drugiej strony na
rady, które dotyczyły Ogólnego przywróce
nia komunikacyi miedzy wymienionenii pań
stwami. Obrady te będą się dalej toczyły.

O WYMIANĘ JEŃCÓW CYWILNYCH.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Dziś 

wieczorem udaje się do Petersburga komisya 
przewidziana w dodatków cm postanowieniu 
do niemiećko-rosyjskiego układu o rbzęjiń z 
dnia 15. grudnia, której zadaniem jest ure
gulowanie wym iany jeńców cywilnych, nie
zdolnych do służby jeńców wojskowych oraz 
wypracowanie zarządzeń w celu przywróce
nia stosunków między obu państwami w gra- 
nich przewidzianych przez rozejm. kom isyi 
tej przewodniczy poseł hr. Mirbach.

Papież a  sprawa pokoju.
Lugano. B. kor. Podczas przyjęcia kole

gium kardynałów  z okazyi Bożego Narodze
nia wygłosił Papież mowę, w której wyraził 
głęboką boleść, że jego usiłowania ku poje
dnaniu narodów były daremne, że wezwanie, 
wystosowane do naczelników ludów, prowa
dzących wojnę, padło w próżnię. Papież 
wskazał na to, że z  najm iarodajniejszych 
trybun wygłoszono kilka zasad, które nada
ją  się do rozwoju powszechnego porozumie
nia. Papież poprostu zbierał te zasady, aby 
zaprosić głowy państw, prowadzących woj
nę, by poddały je specjalnym studyom, czy
nił to jedynie w  zamiarze, aby szybciej dojść 
do zadowoleni!, tego tyczenia, które tajem
nie żywią w głębi wszystkie serca. Wobec 
odrzucenia wezwania pokojowego pocieszci- 
ła  Papieża świadomość prawa i obowiązku 
kontynuowania na  świecie pokojowej myśli 
Chrystusa. Papież zgadza się z przekonaniem 
kolegium kardynałów, że obecne nieszczę
ście nie skończy się pierwej, zanim ludzie 
nie wrócą do Boga. Dalej występował P a
pież przeciw bezbożności, jako sprawczyni 
tego  przelewu krwi, sławił potem światło 
wiary, wspomniał wreszcie o wydarzeniach 
w Jerozolimie, k tóre wzmacniają wezwanie 
Papieża do narodów, aby wróciły do Boga.

Burzliwe obrady Izby włoskiej.
Zurych. B. kor. Przedwczorajsze posiedze

nie włoskiej Izby posłów miało przebieg 
chwilami bardzo burzliwy. Podczas uzasa
dniania przez poszczególne stronnictwa sta
nowiska w sprawie wojny i pokoju przyszłe 
kilkakrotnie do starć, które groziły wybu
chem bójki.

Socyalista F  e r r  i żąda przykładnego uka
rania Cadorny i wszystkich innych odpowie
dzialnych wojskowych, k tórzy  dopuścili do 
inwazyi nieprzyjacielskiej. Zarówno F e r r i ,  
jak  i radykał G a s p a r e t t i  żądali wydele
gowania parlam entarnej komisyi śledczej, 
któraby rzuciła światło na wydarzenia w oj
skowe. V .

Minister N i 11 i pedniósł, że W łochy także 
po wojnie będą na polu surowców skazane na 
Amerykę i Anglię, skutkiem  czego muszą one 
teraz przez dyscyplinę i gotowość do ofiar 
zopewnić sobie pełne zaufanie .sojuszników.

Na końcu posiedzenia zabrał glos prezy
dent ministrów O r 1 a n d o, k tó ry  przestrze
gał przed dobrze zorganizowanemi zasadz
kami nieprzyjaciela, k tóre zmierzają do we
wnętrznego rozkładu Włoch. Jeżeliby się te 
mancwry^ powiodły, byłby możliwy upadek 
Wioch. W sprawie wzmianki o Włochach, u- 
czyuionej przez hr. Czernina w jego expose. 
powiedział Orlando: Zanim Włochy przyjmą 
-tatuś quo ante, w o l ą  o n e  w a l c z y ć  
l a l e j  i c o f n ą ć  s i ę  n a w e t  n a  S y  
o y 1 i ę. Minister zna tylko jedDą drogę di. 
Włoch: Stawiać opór i wytrwać.

Przyjęto wreszcie porządek dzienny post; 
O e r c a n o ,  pochwalający oświadczenie rzr 
dowe, wszystkimi głosami przeciw 50 głosoi 
przeważnie socyalistycznym. '

Organizacya Rady stanu.
Wiedeń. B. kor. Polska ajeneya prasowa j  

donosi z W arszawy: W edług „K uryera-W ar- 
szawskiego1* rada ministeryalna zatwierdziła 
już projekt o Radzie stanu, przewidzianej w 
aktach wrześniowych. Rada Stanu ma się 
składać z 110 c z ł o n k ó w ,  tj. z 12 wiryli- 
stów oraz z 46 członków mianowanych i 52

członków z wyboru. Głosy wirylne otrzyma
ją  wszyscy biskupi rzymsko-katoliccy, przed
stawiciele wyznania ewangelickiego augs

burskiego, ewangelicko - reformowanego i 
mojżeszowego: dalej rektorowie uniwersyte
tu i techniki. Jako  instytucye wyborcze są 
przedewszystkiem przewidziane sejmiki po
wiatowe i przedstawicielstwa gminne. W  au- 
stro-węgierskim obszarze okupacyjnym będą 
w najkrótszym  czasie wprowadzone sejmiki 
powiatowe. Odbywają sie tam  już wy bo 17 
do tych autonomicznych instytucyi.

Wiadomości telegraficzne.
CESARZ DO LUDNOŚCI AUSTRYŁ

Wiedeń.' B. kor. Jak  się dowiadujemy wy
dał cesarz następujące pismo odręczne:

Kochany Doktorze Baronie von Wimmer!
Z żywem zadowoleniem przyjąłem do wia

domości sprawozdanie pańskie o świetnym 
wyniku VII. austryackiej pożyczki wojennej, 
k tóry  właśnie w teraźniejszej chwili ma 
szczególniejsze znaczenie. Moje Cesarskie po
dziękowanie należy się bankom, kasom 0- 
szczędności, towarzystwom asekuracyjnym , 
które przy przeprowadzeniu także tej poży
czki złożyły wspaniałą próbę, wszystkim 0- 
sobom, które ofiarne i owiane duchem pa- 
tryotycznym  brały udział w pracy nad pozy
skiwaniem biorących udział w pożyczce, 
szczególnie duchowieństwu, nauczycielstwu, 
prasie, k tóra wśród trudnych stosunków  jak  
najskuteczniej popierała, tę tak  ważną a - 
kcyę.

Przedewszystkiem jednak należy się Moje 
podziękowanie ludności Austryi, k tó ra  po
szła za Mojem wezwaniem i na nowo dowio
dła wierności dla Cesarza i ojczyzny, wypró
bowanej wre wszystkich czasach. W ynik sió
dmej pożyczki wojennej oznacza potężny 
krok na_ drodze do pokoju, o k tó ry  błagam 
dla Moich ludów Wszechmocnego.

Laxenburg, dnia 22. grudnia 1917.
K a r o l  wi. r.

CES. WILHELM O POKOJU.
Berliu. B. kor. W  mowie, wygłoszonej do 

oficerów i żołnierzy na froncie pod Yerdu- 
nem, powiedział cesarz-W ilhelm : Na tym 
froncie dokonało wojsko niemieckie rzeczy 
największych, jakich jeszcze nie było wr hi- 
storyi wojen.

Cesarz dał wyraz silnej ufności, że Bóg i 
nadal będzie przy wojskach niemieckich i 
zakończył słowami:

Jeżeli nieprzyjaciel nie chce pokoju. +c my 
musimy przynieść światu pokój, wyłamując 
żelazną pięścią i błyszczącym mieczem bra
my u  tych. którzy nie chcą pokoju.

ODZNACZENIE NAMIESTNIKA HUYNA.
Wiedeń. B. kor. „W iener Zeitung" ogła

sza: Cesarz nadał namiestnikowi Galicyi taj
nemu radcy generałowi pułkownikowi hr, 
Karolowi Huynowi order żelaznej korony L 
klasy z  deko rac yą -wojenną, z uwolnieniem 
od taksy.

AUDYENCYE.
Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął dnia 25. 

grudnia na audyencyi prezydenta ministrów 
dra Seidlera i ministra handlu dra Wiesera, 
zaś dnia 26. grudnia ministra opieki społe- i 
cznej dra Mataję, ministra Hoefera i posła 
Mereya.

HINDENBURG DO LUDNOŚCI NIEMIEC.
Berlin. B. kor. Dzienniki ogłaszają nastę

pujące pozdrowienie świąteczne generała 
Hindenburga do ludności:

Bóg błogosławił naszej broni w  roku 1917, 
doprowadzi on w roku 1918 naszą słuszną 
sprawę do dobrego zakończenia.

NOWE MINISTERYA.
Wiedeń. B. kor. Cesarz sankeyonował u- 

Stawę uchwaloną przez obie Izby Rady pań
stw a, k tó ra z okazyi utworzenia ministerstwa 
opieki społecznej zmienia postanowienia u- 
stawowe co do zakresu działania poszczegól
nych ministerstw oraz zamianował ministra 
dra Mataję ministrem opieki społecznej.

DOBRUDŻA DLA BUŁGARYI.
Sofia.- B. kor. Kongres narodowy w Baba- 

dagu, k tóry  wczoraj ukończył obrady, przy
jął rezolucyę, domagającą się zjednoczeuia 
całej Dobrudży aż po ujście Dunaju z Buł- 
garyą. R ezolucja oświadcza, że ludność Do
brudży nie ścierpi powrotu panow ania ru
muńskiego po tej stronie Dunaju i będzie 
walczyć przeciw wszelkim atakom  na jej pra
wa i swobody, naw et z orężem w ręku. W y
brano specyalną komisyę, której polecono 
wypracowanie memoryału celem przedłoże
nia go mocarstwom prowadzącym wojnę i 
państwom neutralnym.

KRONIKA.
-  Z  miasta.

ZE ŚWIĄT. Tegoroczne święta Bożego Na
rodzenia obchodzone były z tradycyjną świe
tnością. W czasie nabożeństw świątynie krako
wskie, szczególnie katedra na Wawelu i ko
ściół N. Panny Maryi przepełnione były wier
nymi. Podobnie tłumny udział wiernych zauwa
żyć było można w nabożeństwach w dzień św. 
Szczepana, pomimo, żo Kościół zniósł uroczy
sty charakter tego święta i zwolnił wiernych 
od obowiązku słuchania Mszy św.

W święto Narodzenia Pańskiego w katedrze 
na Wawelu sumę celebrował Książę-Biskup 
Adam Sapieha, w asyście ks. prałata Dra Wą- 
dolnego, księży kanoników Dra Podwiną i Dra

Nikła. Podniosłe kazanie wygłosił ks. kanonik 
Ślcpicki. — W kościele N. Panny Maryi nabo
żeństwo celebrował ks. Arcybiskup Franciszek 
Albin Symon, w a.-yście duchowieństwa ma- 
r3 ackiego.

Wśród zgromadzonych w kościołach tłumów 
przeważały żołnierskie mundury, niewiasty i 
dzieci. We wszystkish kościołach krakowskich 
podczas sumy padały na tacę obfite ofiary na 
K. B. K. Składała je ochotnie zarówno ludność 
uboższa miejscowa, jak i włościanie przybyli na 
nabożeństwo do Krakowa, co ze szczerem za
dowoleniem podkreślić należy.

W dniu św. Szczepana .zwyczaj rzucania 
owsem nie mógł — rzecz prosta — mieć zasto
sowania; owsa niema, a bardzo skąpe jego ilo
ści potrzebne są przedewszystkiem dla koni, któ
re słabną i padają z braku posilnego pożj-- 
wienia.

Tradycya świątecznych przyjęć i domowych 
uroczystości została przez wojno i jej -następ
stwa przeważnie zerwaną. Ogromna większość 
ludności żyję w niedostatku i nędzy, z trudem 
z dnia na dzień gromadząc najkonieczniejsze 
środki żywności, nie może więc myśleć o go
ścinnych przyjęciach. Ponadto tysiące rodzin 
pogrążonych jest w żaiobie z powodu straty 
ojca, brata, syna czy innego członka ro
dziny, którzy w ciągu tej strasznej wojny speł
niając włożony na nich obowiązek, położyli ży
cie. Położenie, stosunki i. nastroje wojenne 
przerwały więc nić tradycyi, chociaż tak głę
boko tkwiła w sercach i obyczajach ludności.

Powróciła natomiast inna „tradycya", miano
wicie „tradycya" pięknej zimy, jakiej od wielu 
lat w czasie świąt Bożego Narodzenia- nie mie
liśmy. Gruba warstwa śniegu przez wigilię i 
oba dni świąteczne pokrywała ulice miasta i 
plantacje białym całunem i obfitą okiścią za
wisła na gałęziach drzeiv, a po ulicach rozle
gało się dzwonienie sanek.

PRZEDSTAWIENIE NA DOCHÓD K. B. K. 
w teatrze miejskim odbyło się w pierwsze świę
to piry wysprzedanej widowni. Bilety rozchwy- 
tano t ity  dni z góry. Czysty dochód z przed
stawienia dla K. B. K. wyniósł 500 K, nie li
cząc wyniku kwesty pań, które lekką a miłą 
„karotą" uprzyjemniały antrakty.

KINOTEATRY NA K. B. K. Właściciele ki
noteatrów krakowskich oświadczyli gotowość 
zainteresowania K. B. K. w swych zyskach 
świątecznych. Wyniki ich szczodrości będą po
dane do wiadomości publicznej.

SZOPKA KRAKOWSKA. Sprzedaż biletów 
na to  oryginalne widowisko już się rozpoczęła 
i idzie żywem tenp.em. Oprócz udtiału wyko
nawcy dyr. Teofiia Trzcińskiego, na którego 
barkach spoczywa caia część wokalna, zapew- 

: nił sobie komitet współudział wybitnych arty
stów krakowskiego świata, którzy, jak w. roku 
zeszłym, zechcieli użyczyć swej chętnej pomo
cy. Dzięki temu, wśród powodzi świątecznych 
widowisk „Szopka krakowska1, oparta o da
wne tradycye ludowe zespolone z humorem 
właściwym, artystom, zachowa niewątpliwie 
odrębne miejsce w pamięci publiczności.

Szopka odbędzie s ę  w dniach 30 i 31 b. m. 
i  1 s ty can ia  o gad*. 5 popoł. w  sali Saskiej, id. 
św. Jana. Bilety w cenie 5 K 50 hal., 4 K 
40 hal. i 3 K 30 hal. wcześniej do nabycia w 
księgarni Fr. Eberta, Hotel Saski, ul Sławko
wska i w dzień przedstawienia przy wejściu na 
sale.

•  Z KRAK. KOLA TOW. NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ WYŻSZYCH komunikują nam: Główny
wizytator szkół elementarnych w Królestwie 
Polskiem p. Tadeusz Łopuszański wygłosi na 
na.jbliższem posiedzeniu krak. Kola Tow. Naucz. 
Szkół Wyższych referat na temat: Uwagi o or- 
ganizacyi polskiego szkolnictwa państwowego. 
Prelegent zapozna zebranych z obecnym stanem 
szkół na terenie Królestwa Polskiego i przed
stawi ewentualne projekty organizac.yi szkolni
ctwa na przyszłość. Na posiedzenie to, Wy
dział krak. Koła zaprasza najuprzejmiej panów 
i panie, zajmujących się przygotowaniem pla
nów dla przyszłej szkoły polskiej, dla wszyst
kich członków Koła, pokrewne Towarzystwa i 
osoby, które się interesują sprawami w yebow a- 
nra i szkolnictwa. Posiedzenie odbędzio się w 
sobotę dr.. 29 grudnia, w  Collegium Novum, 
sala 43, I p„ o godz. 6 wieczorem.

KOMISYA BaDANIA CEN rozpatrywała na 
posiedzeniu e 21 b. m. 21 spraw karnych o 
lichwę towarową, i orzekła w IG wypadkach 
jej zai,stanienie, odroczyła zaś wydanie orze
czeń co do 5 spraw po przesłuchaniu znaw
ców, względnie po otrzymaniu potrzebnych 
wyjaśnień; prócz tego ustaliła taryfę maksy
malną różnych towarów dla miasta Skawiny i 
wydała jedno orzeczenie w sprawie odszkodo
wania za towar zarekwirowany przez władzę 
politycuną.

POZDROWIENIA OD LEGIONISTÓW. Le
gioniści 1 koinp 3 p. p. przesyłają z pola mie
szkańcom Krakowa serdeczne pozdrowienia. 
St. Maksymowicz, T. Gwóźdź, J. Witos, Fr. 
Gorman. Em. Hornung, E. Rudzki, J. Biernat, 
M. Korczyński.

WIECZÓR -SYLWESTROWY urządza*w sali 
„Sokoła" i w sali Tow. lekarskiego, ul. Ra- 
dziwiłłowska, Biuro koncertowe, Sławna tan
cerka, Gertruda Barrison, wystąpi w sali „So
koła" dwukrotnie, raz o godz, 7 wieczór z pro
gramem, przedstawiającym historyczny rozwój 
tańca od XVI do XIX stuecia, zaś drugi raz 
o godz. 10 da obraz tańców nowoczesnych; 
wszystkie tańce wykona artystka w stylowych 
kostyumach epoki.

Równocześnie odbędzie się w sali Tow. le
karskiego o godz. 7 wieczór muzyczny p. t. 
„Rokoko i Biedermeyer w muzyce" z prelekcyą 
Rra Reissa i produkeyami muzycznemi prof. 
Lipskiego i W. Syrka. — O godz. 10 w tej 
samej sali wystąpi art. teatru miejskiego Leo
nard Bończa z wieczorem sylwestrowym pt.: Hu
mor w Polsce.

KRADZIEŻE ŚWIĄTECZNE. W ciągu mi
nionych świąt dokonano w naszem mieście

szeregu włamań i  kradzieży. Między innemi W 
nocy z poniedziałku na wtorek włamano się do 
restauracji Ffianccra przy ul. Józefa, gdzie z 
kasy zabrali złodzieje 6000 koron. Tej samej 
nocy włamali się rzezimies^kowie do destyiarni 
wódek Seidenfraua w Podgórzu i zagrabili z 
kasy 4000 koron. W cukierni Hausera przy ul.- 
Szewskiej złodzieje skradli gotówkę, ciastka i 
wódkę. Szkoda znaczna.

KRADZIEŻ 215 TYSIĘCY KORON. W nocy 
e \vtorku na środę dokonano śmiałego włama
nia do kasy urzędu podatkowego przy ul. Czar
nieckiego w Podgórzu. Złodzieje wyważyli kra
tę w oknie kancelaryi, skąd następnie wybili 
dziurę w żelaznych drzwiach lokalu Kasy, przez 
którą dostali się do wnętrza. Tu rozbili kaso 
ogniotrwałą i .zabrali gotówkę w kwocie 215 
tysięcy koron w banknotach 1000, 100 i 50 ko
ronowych. Wczoraj rano, po stwierdzeniu zbro
dni. jawił się na mlejsau dyr. poi. p. Krupiński, 
który wydał potrzebne zarządzenie. Śledztwo 
pro v. lei z i star. komisarz policyi Dr Minasowicz, 
P'-‘h?v;t jest już na tropie sprawców zbrodni.

Z Polski i ze świata.

HOJNY DAR NA K. K. K. Hrabiowie Dr 
Michał Marya i. Jerzy Baworowscy złożyli na 
akcyę ratunkową Lwowskiej Delegacyi K: B. 
K. kwotę 20.000 koron, celem uczczenia pamię
ci swej matki ś. p. Majyi z Korytowskich Wła- 
dysławowej hr. Baworowskiej zmarłej we Wie
dniu dn. 6 grudnia b. r. Za ten wspaniałomyśl
ny dar składa Wydział Wykonawczy Lwow
skiej Deegacyi K. B. K. hojnym Ofiarodawcom 
j aknaj serdeczniejs ze podz iękowanie.

Ks. arcyb. Bilczęwski, ks. arcyb. Teodoro- 
wicz, Leon hr. Piniński, ks Dr Zaichowski, 
Aleksander Dąmbski, Stanisiaw hr. Badeni, Dr 
Włodzimierz Godlewski.

PIĘKNA FUNDACYA. Jak dowiadujemy się
iz autentycznego źródła, dyr. Banku krajowego 
Dr Steczkowski,‘mianowany polskim ministrem 
skarbu, złożył w Banku krajowym 15.000 kor. 
jako fundusz żelazny, którego dochody użyte 
być mają rok rocznie na dwie, a najwyżej na 
trzy nagrody dla synów urzędników lub wo
źnych Banku krajowego, odznaczających się w 
naukach.

KATaSTROFa KOLEJOWA. Ze Stryja do
noszą: Dnia 23 b. m o godz. 2 i pół ijad ra- 
nem na linii kolejowej między Głąba a Kod- - 
bą, tuż za Stryjem wybuchł w jednym a wago
nów pociągu osobowego, zdążającego w kie- 
dunku Przemyśla, groźny pożar. W jednym z 
ostatnich wagonów wiózł potajemnie robotnik 
borysławskf iw blaszanem naczyniu benzynę. 
W trakcie drogi benzyna, która przylegała da 
przewodu centralnego ogrzewania, eksplodowa
ła. Gdy robotnik capalił zapałkę i zbliżył się 
z nią do blabzanki, w tejże chwili olbrzymi słup 
ognia ODjął cały przedział wagonu, który był 
przepełniony publicznością. Podróżni wybiegli 
w niesłychanej panioe z płonącego środkowego 
przedziału do Lastępnego. Kilku mężczyizn usi
łowało przy pomocy „hamulca bezpioczeu- 
s w a “ dać znać maszyniście o katastrofie. Nie
stety hamulec nie funkeyonował. W kilkana
ście minut wydostał się przez rozbite okno r 
płonącego przedziału na dach wagonu strasznie 
poparzony artylerzysta-legionista Nowak. Na 
kształt żywej pochodni, przebiegł po dachach 
wagonów do lokomotywy i tu  dał znać maszy
niście o katastrofie. Zanim atoli pociąg stanał, 
kilka osób wyskoczyło z okna płonącego wa
gonu. Zginęli: jeden żołnierz austr., legionista' 
i jakaś kobieta. Na ratunek rzuciło się pięciu 
legionistów. Ofiarą pożaru padło przeszło 20 
osób ciężko poparzonych, oraz kilkanaście osób 
ciężko rannych. W jakiś czas później nadjechał 
z Przemyśl? pociąg sanitarny pod komendą 
wyższego oficera austryackiego, który za bo
haterską akcyę ratowniczą podał pięciu legio
nistów do odznaczenia.

POLSKA SPÓŁKA HANDL.-NAFTOWA W 
DROHOBYCZU. Termin zgłaszana! udziałowi 
na podi yższony kapitał mija z dniem 31 g r u 
d n i *  1917.

SZKOŁA BUŁGARSKA W STOLICY WĘ
GIER. Według sofijskiego „Miru", wyjechał 
już z Sofii pierwszy profesor, Bułgar Smimow, 
przeznaczony na kierownika nowej szkoły buł
garskiej w Budapeszcie. Szkoła będzie uroczy
ście otwartą zaraz po przybyciu Smimowa do 
stolicy Węgier-

N A D E S Ł A N E .

t
JAN LYSSY

przedsięb iorą naftow y, b. Dyr. aprow. m iejsk. w  Krakowie, 
urodzony w roku 1869, po długiej 1 
a ciężkiej chorobie, opatrzony świę- I  
tymi Sakramentami, zasnął w Panu |  
dnia 22 grudnia 1917 r .  w Makowie. I
W yprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta- |  
rzu na miejsce wiecznego spoczynku nastąpiło |  
we czwartek dnia 27 b. m. o godzinie 4 po 
południu, o czem stroskana żona wraz z dzie
ćmi zawiadamia Krewnych, Przyjaciół, Kole

gów Zmarłego i Znajomych.

n s z a  Ś w i ę t a
odbędzie się w poniedziałek dnia 31 grudnia 
b. r. o godzinie 8 rano w kościele parafial

nym św. Mikołaja w Krakowie.
Zamiast wieńców złożyli na Zakład Brata Al
b e rta : Karolina Lyssy z córką 60 k. Euge
niusz Lyssy 50 k., Antonina Sodraniewiczowa 

50 k. i Emerykowie Keltrowie 50 k.

Zakład pogrzebowy „Concordia* Jim a "Wolnego 
Kraków, Plac Szczepański 2.
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